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Selm ®m z całym Karoten praśnie azdroi 
skarbu 

Dowiódł tego, uchwalając wśehszctóclą 117 głmów \GŁ:J 
zaufania dla rządu p. władysława GtaJtóOer 

Przedw rządowi glosowały Jedynie „omiejszcsci narodowe' 
{Telefonem od warszawskiego korespondenta). 

Większością 193 przeciw 76 
glosom Sejm przyjął oświad
czenie prezesa •.. strów Grab 
sklego do wiadomości l1 dokonał 
przez to ostatecznej likwidacji 
sześciomiesięcznych katastro-
łam eh rządów p. ! Witosa. 
Pierwszym przejawem zmiany 
stosunków, 

złagodzeniem namiętności 
rozpętanych, powrotu do nor
malnego toku parlamentarnego, 
była rozprawa nad oświadcze
niem rządu. Wszyscy mówcy 
wypowiedzieli się w niej o 
swym stosunku do rządu 

z umiarem i taktem, 
które od scen oglądanych za 
ostatnich dni gabinetu p. Wito
sa różniły się gruntownie i od
bijały wprost kojąco. To samo 
Jut, ton pojednawczy i wyrozu
miałość, są zasługą » nowego 
rządu. 

Na wstępie posiedzenia za
łatwiono rezygnacje marszałka 
Rataja przez przyjęcie wnio
sku posła Dębskiego: 
Sejm nie przyjmuje, do w lado-
• o i e ł rezygnacji marszałka 

Raiai*-
Wniosek przyjęto glosami 

prawicy, plastowców 1 socjali
stów. 

Następnie marsz. 'Moraczew 
skj zakomunikował Izbie, iż 
włyhął rządowy projekt usta
wy o nadzwyczajnych pełno 
inocuictwach i 
przekazał go w pierwszem czy

taniu komisji skarbowej. 
Rozprawa nad oświadczeniem 

rządu. 
Pos. Touzutt (Wy/.woi.) żą-

da wniesienia przez rząd nowe 
go projektu reformy ro.ue, i z 
tem zastrzeleniem mifiinialnem 
kbb jego gotów jest zachować 
życzliwa neUi.dlnuść I umożli
wić rządowi prace. 

Pos. ChacłriskUChd.) wnosi: 
Sejm przyjmuje oświadczenie 
p. prezesa Rady ministrów do 
wiadomości: 

Pos. Barlkki (PPS), uzale-

rząd, który sobie ten cel stawia, 
r"oże liczyć na współpracę Sej
mu. Jeżeli zabieram teraz głos. 
to tylko dla krótkiego wyjaśnie
nia niektórych ustępów z prze
mówienia mego-

Stosunku do mniejszości na
rodowych nie określiłem, bo u-
ważałem, że ogólne 

stanowisko rządu zapowia
dającego bezoartyjność 

1 ookołowosć. 
daje już punkt wyjścia do rozu
mienia, jakim będzie ten rząd w 
stosunku do tych wszystkich, 
którzy się uważają za pokrzyw 
dzoi ych. . 

Co do reformy rolnej, to jej 
•wykonanie jest zależne od na
prawy skarbu, dlatego że przy 
złym stanie skarbu i waluty 
niema kredytu, a przy braku 
kredytu reformą, która daje 
warstwom biednym możność 
stworzenia sobie nowego war
sztatu pracy, jest fikcją i 

przynosi korzyść tylko tym. 
którym ta reforma Jest nał-
innlei potrzebna, mianowicie 
logatszvni warstwom wśród 

włością*. 
Niebezpiecznym może być pro
gram naprawy skarbu jako pro
gram rządu tylko dla tych, 

którzy obawiała słe dać 
cokolwiek 

dla wszystkich innych 
nanrawa skarbu będzie 

wlelklem dobrodziejstwem, 
bo po przeprowadzeniu jej 
wszyscy odetchną i uzyskają 
możność przeprowadzenia 
swoich ideałów (brawa i okla
ski). 

Marszałek: W toku dyskusji 
i został zgłoszony wniosek p. 
Chacińskiego: 

Sr' - i m ule oświadcze
nie prezydenta ministrów 

do wiadomości. 
Po głosowaniu, którego wy

nik podaliśmy na wstępie, zalat-
w iono w drugicm i trzeciem 
głosowaniu projekt ustawy roz
ciągającej obowiązującą w b. 

Wszystkie Inne poprawki od
rzucono, a projekt ustawy przy 
je to w druglem czytaniu, trze
cie czytanie nie mogło się od
być z powodu przyjęcia popra
wek. 

Po referacie pos. Wierzbic
kiego ZLN. i przemówieniach 
pos. Lypacewłeza (Wyrw.) i wl 
ceministra Markowskiego po
djęto w drugiem i trzecłem czy
taniu projekt ustawy o 

państwowym podatku do
chodowym 

obowiązującym na całym ob
szarze Rzeczypospolitej. 

Odesłano jestcze do komisji 
w pierwszym czytaniu prowizo-

WARSZ\WA, 22.12-
dzież prowizorjum budżetowe 
za czas od 1. l . d o . U . 3. 1921 r. 

Następne posiedzenie 4. I . 
pr/ryszłego roku o godz. 3-ej no 
południu. Na porządku dzien
nym: 

I stawa o pełnomocnictwach, 
prowizoria budżetowe. 

trzecie czytanie noweli do po
datku majątkowego i trzecie 
czytanie ustawy o wskaźniku 
drożyźnianym. Posiedzenia sej
mowe odbędą się dnia 'l i 5 sty
cznia, poczym nastąni ieszcze 
okres dwutygodniowy wolny 
od posiedzeń sejmowych. 

Życzeniem wesołych świąt 

pi -
z? :'i. 

: > " n " l :. \z?. f. ą w ; o 
K e ! *. r. KJ-j: e: 

— No, a jak l'mn e? 
Wielija rr r?:' 7.rcb m p?-ek na tremnyt 

rjum budżetowe dodatkowe za marszałek zamknął posiedze-
czas od I. 10. do 31.12. b. r., tu- nie o godz .6 m. 30. 

Banknoty W^HJ^nswe 
Jut puszczono Je w obieg 

WARSZAWA, 22.12 
są w stylu Polska Krajowa Kasa, Pożycz

kowa puściła w obłWr w dniu 
21 b. m-, banknoty wartości 
mkp. lO.OfJO.tW0. Wymiar tych. 
banknotów wynosi: 202X91 
mm .7 • druifuNians1 ode 8%}' 
pierze z wndrryw ztaklcm. Ry 
sunkl obu stron banknotu utrzy-

Słusznie nawoływaliśmy, iż 
pracownicy państwowi 
powinni otrzymać zaliczki 
Ma święta, by dzieciom swym 
wyprawić bodaj najskromniej
szą gwiazdkę. 

Czy za cały rok usiinej pra
cy iunkcjonarjusze państwowi 
hedą musieli patrzeć jak ich 
maleństwom 

oczki łzami zajdą 
nawiduk pięknie oświetlonych 
choinek w okuacli sąsiadów „od 
frontu", sąsiadów, którzy po
robili majątki na spekulacji i 

ślającej art. 89 ustawy o podat-,ż< rowuiiiu na niedoli skarba 
nvch, 6) przestrzeganie Konsty-! ku majątkowym, dopuszczają- n«ińst\* a 

żnia stosunek do rządu spełnię- Galicji ustawę o 
nia postulató"' jako to: l) U-
krócenie drożyzny i paskar-
stwa, 2) oparcie sanacji na 
świadczeniach klas posiadają
cych, 3) uwzględnienia kulrural-1 obiadowej przyjęto według re-
nych, oświatowych i społecz-1 fcratu pos- Malinowskiego (Wy 
nych zadań, 4) waloryzacja p!a- zwoienie) projekt noweli, skrę 
cy, 5) zabezpieczenie bezrobot 

ubezpieczeniu robotników 
od wypadków. 

Po jednogodzinnej przerwie 

mane są w stylu renesauso 
wym. 

Siatka przedniej strony ban-
notu wykonana jest w kolo-
ch zielonym i bronzowym, 
óre ztewajarsle tęteowó v 

rodku banknotu; siatka od-
rotnej strony utrzymana jest 

' W kolorze jasno-zielonym. 
Fortuna 

hyjen spekulacji powojenni kołtm się toczy 
po ciałach ludzi uczciwej pracy 

Na choinkach hrablatck pasfcarjatL' 
mieni się bieluchny, puszysty śnieżek 

Na choinkach urzęln czydi 
drżą Izy 

WARSZAWA, 22.12. 

tucji, 7) zmiana polityki wobec 
mniejszości, 8) zaprzestanie 
prześladowań politycznych i u-
wohilenie więźniów, aresztowa
nych za strajk powszechny, 
(J) cofnięcie wydaleń p-acow.ii-
ków państwowych, dokona
nych z motywów zemsty. 

Pos. Dębski (Piast), zapowia 
da poparcie rządowi; natomiast 

cy zaliczenie progresyjnego do Wołaliśmy JKKI adresem 
datku do podatku gruntowego,rZ£»du: „.leszcze czas naprawić 
na poczet podatku majątkowe 
go. 

Na wniosek pos. Łypacewi-
cza głosowanie odbyło się no
wym sposobem przez przecho 

błąd, stwarzanie atmosfery ża
lu, rozgoryczenia niech pozo
stanie przywilejem tych, co o-
deszli". 

Setki telefonów, jakie od ra
dzenie przez drzwi i oddawanie n a odzywały się w naszych re-
kartek. Projekt noweli przyjęto, dykcjach v podziękowaniem za 
230 przeciw 95 głosom ZLN. i 

posłowie: Reich (koło żyd.), I grupy Dubanowicza. 
Pluta (PZL.). Paweł Wasyń 
cznk (ukr-), Karan (niem.), Ta-
raszklewlcz (Wał.), ks. Okoń, 
Łańcucki (kom.) 1 Prlłucki (dzi
ki), odma-Aiają zaufania, głów
nie z powodu pominięcia v, o-
yuiadczeniu Rządu mniejszoś:i 
narodowych, posł. Herz (NPR.) 
uzależnia stosunek do rządu od 
sposobu załatwienia postulatów 
robotniczych. 

Prezes ministrów 
p. Grabski 

Oświadczenie przedstawicie
li 3fronnicrw w Sejmie napawa
ją mnie przekonaniem, że na
prawę skarbu istotnie wszyscy 
uznają za cel tak wainy, iż 

Projekt ustawy o 
' ""-owem stosowaniu 
wskaźnika drożyżnlanego 

do płac zarobkowych referował 
pos. Rusinek (Piast)- Po roz
prawie, w której zabierali głos. 
pp. Waszkiewicz (NPR.), Hel
ler (koło żyd.), ks. Lutosławski 

to upomnienie się o dolę naibar-
d/iej pokrzywdzonych — ś\v iad 
c?yły, że sprawa wypłat świą
tecznych dla urzędników pań
stwowych na'e''y do najbar
dziej żj w rt-iych. 

Ale co 
cjduiącc 

gios bólu migania urzędników państ-wo-
i .iak nań odpowiedzą? iv \ch — okazałby ich w stycz-

, . , , „ . , ^ , . , I r i r > c , ^ , Oto zagadka, którą postano-jniu na tlód-
( ^ ' \ > « Żuławski U PS) , Rud-; wiliśmy rozwiązać. Zapytał iś- ] — W i ę c smutna erwiazdko 
nicki (.ZL.N;/

);,La
r

n^er <Wyz\v.) i ; m y j z j ś poprostu kogo należy hedą mieli IIUM i.r/tdni t \ . 
co nowy rząd zamierza w tej — Tc.gtjr.jzną lak. alo i.a pr-\ 
sprawie uczynić. I szła gwia/dke państwo hęd. u 

— Dzisiejsze wołanie^ Pa- i mogło inaczej już. w aktów ;ić 
n:w poruszyło nas bardzo — i swych pracownik. . 
brzmiała odpowiedź. Istotnie 
pracownicy państwowi, nędz-

Woyclckl (Ch. D.) 
Pi> przemówieniu sprawoz

dawcy p. Rusinka przystąpiono 
do głosowania. W arL 1 przy
jęto poprawkę p. Brzezińskie
go i Zlemięckiego, aby 

ustawa cV<< •'< la zakładów, 
zatrudniaiących moiei niż 4 • 

pracowników' . 

Ameryka ^sf3 ,pf>t«*̂ ^so 
WASZYNGTON, 22. 12. - .czony-Ji i -dwulnć dekret, wy-

(PAT). Dosłowny tekst noty. dany w s p r v i e o<irzuccnia 
wvs|o.v)\\ anej przez sekretarza tych długów, mają zupełną swo 
stanu I Inghesa w odpowiedzi bodę to uczynić, 
na tfotę Cziczerina brzmi, jak W każdym razie te pustano-
nast<tpuje: iwieiia powinny być powzięte 

,.W obecnej chwili, zdawało- w Aoskwie, t żadna konferen* 
by się, niema powodu do roko- cja. ani rokowania nie są po* 
wań. trzebne. ' ••*»* -I*.«*H %mJM 

Ja]t to o., • ' *.yl prezydent -tanów /..ttmoczonyct 
kojijfresowi, rzaJ Stanów Zje-, ze swej strony nie cofał z a * 
dnoćzonych nie zamierza nych zoowlązań, ani też żad» 
handlować swojemi zasadami nych nie zaciągnął względem 
Jeżeli rząd bolszewicki życzy | Rosji, lecz nieustanna propagan 
sobie zrwócić obyWateiom a-! da, dążąca do 
merykauskim ich własność i obalania Istytucyj amerykasr 
skofiskowaną, lub dać hn odpo- sklcb. 
wiednią k< i.^^isate,' może to,jest kwestją o wiele poważniej 
uczynić, leżeli sowiety są go-|szą. 
towe uznać zobowiązania Ro- Rząd amerykański nie rozpf 
sji, względem Stanów Zjedno-j cznie rokowań, dopóki 

i Kranda ta nie ustanie." 

GIEŁDA 

śli zaś chodzi o dzień dzisiej
szy, to najbardziej celową po
mocą byłoby 

wypłacenie miesięcznych po
borów 

na gwiazdkę. Taka wypłata 
mniej więcej zrównoważyłaby 
katastrofalnie skołatany bu
dżet rodzin urzędniczy cli. 

— Więc kiedy nastąpi -wy-1 
p*ata'J —.przerywamy pochop
nie z radością. 

— l'o ,,(..;> właśnie najsmut
niejsze - oblewa nas zinną 
w «.da nasz rozmówca. - Wie
cie [.„norie, ile na to trzeba 
pier:iei;zv ? 

Przeszło 13 trylionów. 
Mi'i?t ;l:arbu musiałby dać 
polecenie drukarni banknotów, 
b^ ' ybifa \'.i.si,ic i\ !e nov. i cli 
,i:..I;-,nówek i dzie •::.';ii;iin'l;juó-
\ .K, i zj li i'i i..!).n i"-i ilr).'ci wy 
d; ukow unycli UMrcI- n:i si"''n 
h'.f ko 71) try!'(» .» 'or/iuló' 
jeszcze około ! 7 . ' •> z te
go '.vyiiiki:ie. Vi.. ' . ; i , 
cze bardzici na v .in •. . • 
czuiowe pobory ; • 

[dukują sie przez t u sv. ;\ 
wartość do pensy.! 

Doniżel c;o'Jov.'v.,:r 
icm myślą stery dc- [Gdyby więc skarb zechciał d?iś 
.\ i:łyszą ten zaspokoić słuszne :-:iipchvc wy-

nie uposażeni, ze wszech miar We wczorajszym ciągmcnn: n 
zasługują ze strony rządu na Honó*-ki wylosowano numer-
żywe zajęcie się ich losem* Je- 2.673.515 

Na dzisiejszem posiedzeniu 
giełdy -wyzbywano się w dal-
szy.;i ci-c.u dolarów, które prze 
stały iuż być przedmiotem po
żądań spekulantów. Kurs obni
żono o dalsze HX) tysięcy. Na 
czarnej giełdzie dolary również 
wyszły z mody. 

Notowania oficjalne. 
Dolai-y St. Zjedn. 6100, 6000. 
Kra nk i Ir- ,V)4, 303. 
Belg ja 275. 
Holandia -'200. 

I Londyn 25600, 26560, 25700, — 
; .?f)1^0. 
[New York o loo , 6ooo. 
' r . i i i / .i 11.5, .306. 
, Praga 177.2, 174.5. 
i Szwajcar ia 1063, 1045-
Wiee^ń S5 5, t>4.5. 

i Włochy 2ó3. 
!:« proc". Pożyczka Złota 8750, 

8000. 87.50. 
Ydliowóuka 175, 250. 

I AKCIE. 
[\ l)yski:ntowy 5500. 
I I i l .md lowy 4700. 
15. dli II. i Przem. lfiOO, IS00. 
15. Kredvto\vv lfiOO-

,15. ,Mali,polski 1500, ]e>50. 
ii. Ilandl. w POZIL 4000. 4250. 
15. Przem. we Lwowie 800, >5(j, 

hJi i. 
li- Po w- Kred. 175, 210, 190. 
M. W ii. Pr. Haiidl. 250. 
15 Zachodni 2700, 5250. 
P viei.- kr- we Lw. M). 
" >'.. 'u. Ziem Pol. 1600, 1925. 
\> '•. Sp. Zar- 6S00. 

/ i c m . 4<-Hi. 405. 
^ . ' ' . • ' - . 3'O. .315. 
- . :'- tasowe 9000. 
* i i^ -ki 5AO(). 5100. 5.340. 
1 --/..wyr ski S500. 
I\i;:, 5-Kl. 560. 550. 
-i -ss lc>oo. 1750. 
\ \ iidl (-25. 7'HJ. 
_!'. Jo;óv S7f^i, J725, S700.' 
C z c - k 1050. 1150. 1100. 

, •_-. -.:o.. ; ; c r0oi). 5200, 5100. 
' • ' „w i-c 2.'(K1. ."500, .3350, 6-

L i >-:m. 3200 
"d.. ! ' " ;ó 2."'0O. 250(1. 24IM). 

; f , t i ) f . Tow. Cukru 7W0, 8.3.50, 

|Pirie\ -150. 445. 450. 
i Łazy '25, ..('-'i, 350. 
| Drzew. P. i H. 900. 1000. 
Przem. leśny 215, 2.50, 230. 
\ .a /s j ; . Iow. Kop. Wesrla 9400. 

WA\^/fAWA, 22.12-
9850 (100), 9500, 10250, (50i 
10000, 107.50, 10600, (25, 20X 
10300, 11000 (10), 10800, 
11100. 

Cegielski 1700, 2100. 1950. 
Pitzncr 10250, 12750. 
Lilpop 14oo, 13oo, 1450-
Modrzejow 16O00, 16750 UOO^ 

17tK)0, I8000. 
Norbliu lfiOO (100), 1650, 1600, 

1775 (.50), 2150. 
Orłhwein 750, 700. 
Ostrowieckie 25250, 27000, — 
Parowozy 770, 850, 825. 
Pocisk °oo, looo. 
Rohn 850, 1050, 4 cm. 800, 850. « 
Rudzki 2650, 3100 (100), ^75a 

3300. 325o (50, 25, 20), 3ooo,. 
3,500. 

Starachowice 5725, 6150. 
Suchedniów 4100, 4000-
Trzebinia 8.50, 875, 880-
L'nja 17ooo. 22ooo. | 
Ursus 1730, 2000. I9oo. 
Zieleniewski 28ooo,. 29500. 
Zj. Pol. P. M. 875, 975. 
Zvrardó\v 5oóooo, 5loooo. 
Delpol 105, 120, 115. 

jlłorknwski M75, 1375, 1400. 
Hurt 600. 

I .labłkowscy 430, 395, 415. 
Polbal KA 
Pol. Loyd 420, 560 
Skórv i Garbniki 180. 
Polsk. "Skład. Pom. Szk- 100-
Svndykat Roi. 2850, 2700, 3100. 
Herbata 5 etn. 180, 200. 195. 
Transport i 7c;iuga 360, 340* 

7 em. 3J(>. .*>5. 
Za.h- Tow- H. i p. 320. 
Ćmielów 1700, 1740. 1725. 
Elektryczność 28oo, 31oo, 3050. 
Brovn 2500. 
Haberbusch 7150. 7350. 
Korek 165. 180. 17(1 

| Klucze 1750, 1800, 1725. , 
Marynin 1100. 120Ć. l 

Mfvnotwóiriia 1700. 
Mirków 4850. 
Polska Nafta 925, 900, 950.' 
Po1 Przem. Naf. 1.3.50, 1400, 
Nobel 1750. 1800, 1780. 6-etn, 

16S5. . 
| Lenartowicz 240, 265. 260. 
i Pustelnik 1100, 
I Siła i Światło 1200, 1600, 1580-
• Spirytus 5700, 7000. 
Konopie 1 - 4 em. 760,800.775 . 

5 - 6 em. 750. 700. 
Tkanina 155, 175. 
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Niedziela, 22 grudnia J923_f. 

Projekt ustawy 
o wylJjtkowych pełnomocnictwach dla 

Prezydenta Rzeczypospolitej 
w zakresie sanacji skarbu 

Wobec ważności, jakie dla ca 
fsgo życia państwowjreo n./ed-

• sfiawia projekt ustawy o pełno
mocnictwach, niezbędnych dla 
przeprowadzenia sanacji skar
bu, iKKJajcmy tre.̂ ć tejjo projck-
tti poniżaj. i 

Upowhżnia się Prezydenta 
Rzeczypospolitej do wydawa
nia do dnia .11 irnidnia 10J-1 r. 
na pod^Jawie uchwal Rady mi
nistrów rozporządzeń z mocą 
ustaw dla przeprowadzenia sa
nacji. Skarbu i refonny ;waluty. 
Upoważnienie to dotyczy w 
szczególności: 

I) zmian w postępowaniu 
w dziedzinie Dodatków 

I opłat. 
oraz w terminach ich płatności, 

zaciągnięcia pożyczek 
państwowych 

do wysokości 500.rxw.0QX) fmn-
kóv złotych, o'az ustalenia wa
runki* tych pożyczek Względ
nie nadania im specjalnych trwa 
rancji. o ile jednak nie będą o-
ne połączone z alienacją lub wy 
dzierżawieniem monopoli 1 kolei 
państwowych, 

zmiany statutów państwo
wych kistvtucvi kredyto

wych 
ł instytucyj kredytu dłij|gotermi 
nowega 

astalenia nowego systemu 
monetarnego 

i wprowadzenia KO W życie, 
ustalenia sposobu przejścia na 

nową walutę* 
określenia reJafefl marek 

polskich do przyszłe! tedno-
stkl monetarne! chodu 

WARSZAWA. 21,12. 
i likwidacji Polskiej Krajowej 
Kiisy Pożyczkowej. 

zatwierdzenia statutu Ban
ku Euilsyjnezo. 

iul/ic'eiiia mu pr/.yv, ileju emisji 
biletów bankowych, przekaza
nia mi; w drodze alienacji czę
ści majątku państwowego, nie
zbędnego dla jego działalności, 
ora/ zawarcia umowy z Ban
kiem Emisyjnym, ustalającej 
stosunek jct,ro do Skarbu, 

przcracliowania zobowią
zań 

publicznych i prywatno-praw 

Dlaczego rząd poprzedni poniechał 
wydzierżawienia monopolu 

tytoniowego? 
Sprawa wydzierżawienia ino 

nopolu tytunlowego w tej chwi
li jest już przesądzoną, nie tyl
ko z tego powodu, że ustąpił 
rząd, który ją propagował, ale 
dlatego głównie, że sam rząd, 
który Ją propagował, musiał ją 
poniechać. Nie powracalibyśmy 
w tej chwili do tej sprawy ja
ko już więcej nieaktualnej, 
gdyby nie należało w każdym 
wypadku bodaj scharakteryzo
wać postępowania I zmysłu in
teresu pańsłwowoiro, laki oka
zywał w tej sprawie rząd, ktd 
ry ustąpił-

Oto, jak się dowi 
przyczyną upadku idei wyd 
żaniena w łonie samego rzą 
du przeszłego był ostry protest 

rząd, Kto-
( 

iadujemy, 
:i wydzier 

nych na nową walutę, oraj spo-1 p r / c t - i w umowie wydzierża-
sobu i terminów Ich opłat, wienia ze strony Najwyższej, 

lonwcrsH 1 konsolidacii izby kontroli państwa i ze stro-
I /"* 1 1 T"l - I A- łl pożyczek i zobowiązań pań

stwowych, 
sprzedaży państwowych 

i przedsiębiorstw 
1 przemysłowo-handlowych do 
Iłacznei sumy 150.00U.CW0 fran
ko-. \ . łorycb, 

zastosowania niezbędnych dla 
i uniknięcia deficytu budżetowe-

! oszczędności w eosoodarcc 
i państwowel 
drogą zmian w granicach Kon-
styŁucją określonych, organiza
cji, zakresu działania i postępo-
v anią władz i urzędów pań-

j stwow ych administracyjnych 
|'.V7R-Kdnie do ich znoszenia z 
wyjątkiem ministerjów, jako też 

! przekazywania samorządom 
i niektórych zadań i czynności, 
jsi.:".i\\owanych dotąd przez or
gany państwowe przy równo-

I czesnym zapewnieniu samorzą-
Idom odpowiednich źródeł do-

To, co Toźe zbawić Polską 
Ppłnomccn'rtw?! do naprawy skarbu diet 
• Prazydcntj Rzsczypo&polltej I rządu 

Natychmiast uchwalić i bezwłocznle, 
wprowadzić w życie! 

i WARSZAWA, 21. 12. 
,;>II{AD 

Zapowiedziany we wczoraj-
szem . expose prezesa minist
rów. Grabskiego, projekt usta-
wy^) wyjątkowych pełnomoc
nictwach dla prezydenta Rze
czypospolitej w zakresie sa
nacji skarbu, zawiera następu
jące postulaty: 

Artykuł 1-szy upoważnia 
prezydenta Rzeczypospolitej 
do wydawania na podstawie u-
chwał Rady ministrów w ciągu 
przyszłego roku rozporządzeń 
z mocą ustaw co do sanacji 
skarbu i reformy waluty. Upo
ważnienia te dotyczą. 

1) zmiany w postępowaniu i 
w terminach pjatnosci podat
ków, 

2) zaciągania pożyczek pań-1 w a 
stwowych do wysokości pól 
miljarda złotych polskich, łącz
nie z gwarancjami, o ile nie sta 
nowi ich wydzierżawienie re-
Kal.ki* państwowych1, 

3) zmiany w statutach pań
stwowych instytucyj kredyto-
\ ych. 

4) ustanowienia nowego sy-
sfemn monetarnego. 

5) określenia relacji marki 
polskiej do przyszłej jednostki 
monetarnej I / . I M . I ) :;olskicgi>) 
i łikwidacj 

ku Emisyjnego 1 zawarcia « 
nim umowy o stosunku banku 
do skarbu, 

i) IM ze rachowania zobowią-
. ań publicznych i prywatno-
!iav. nycli na nową walutę, 

Ki Konwersji 1 konsolidacji 
pożyczek państwowych, 

9i sprzedaży państwowych 
przedsiębiorstw do łącznej su
my 150 milionów franków, 

10) zastosowania oszczedii<> 
ści u gospodarce państwowe], 
d.oga zmian w organizacji 
wh;'-/ lidrmiistracyjnych. 

A:t. 2-vii normuje, iż ustawa 
(iM^-ni/.ipe na całym obszarze 
R''iv "'.yposiM îtel. 

\:t. '-ci i.ostanawia, iż usta-
oci/i w życie z Jnieni 

ny Generalnej Prokuratorii. 

Protest ten zasadzał sta na tern, 
że warunki. Jakie konsorcjum 
obce ofiarowało rządowi, prócz 
jednorazowej sumy 200 mlljo-
nÓA' franko*, jeszcze 18 mlljo-
nów franków jako gwaranto
wany zwrot dochodów akcyzo
wych I około 80 proc. udziału 
w'zyskach), były tak dla skar
bu państwa korzystne, o Ile wo-
góle wydzierżawienie mogło 
być dla państwa korzystne, i i 
zachodziły poważne wątpliwo
ści, czy konsorcjum będzie mo
gło w praktyce t własną korzy
ści.', je wykonać. Aby nic nara
zić skarbu na niespodzianki 1 
szkody wątpliwych przynaj
mniej w wysokim stopniu, co 
do wykonalności warunków li
niowy, oba powyższe organy 
kontrolne państwa sprzeciwiły 
tle zadarcia umowv 

Czarna giełda w Berln<e 

Panu Kowalczukowi zdawało 
się, że przemawia do lustra 
Z tego powodu bidzie miał dwa 

pojedynki 
W Sejmie przyszło wczoraj i Kov alcaukowl sekundantów, 

do nowej alery pojedynkowej. |pl«rwszy w osobach posłów-
Kiedy pos. Pluta (Pol- Zw. L.) 

w rozprawie nad oświadcze
niem rządu zapowiedział wzglc 
dem niego stosunek wolnej rv'-
ki. pos. Kowalczuk (Piast) za
wołał: 

— To znaczy — jak się da, 
to rit srobll 

Dotknięci tym wykrzyknl-
k cm prezesa grupy pos. Pa
włowski i pos. Bryl wysłali p. 

Nie łatwo być waluciarzem 
w Warszawie, gdy cena dolara 
przerasta 6 miljonów marek 

żyje w Berlinie kilkanaście ty
sięcy ludzi. 

I trzeba przyznać, że zarob-
ad spekulantami czuwa ! ki walucłarzy są bardzo nokai-» 

wszechwidzące oko nadkotrt-
sarfa WlskoWskiego. 

Ile to trzeba gotówki, jakich 
waliz, aby zakupić marnych 100 
dolarów. 

Cóż jednak jnówić o Berlinie, 
w którym waluta jest abstrak-
cyjuein pojęciem, a byle rachu
nek wymaga 

stosu banknotów. 
A przecież w Berlinie istnieje 

..czarna giełda" tajemniczo 
skrywająca się przed okiem 
policji-

1 nic tylko ta giełda istnieje, 
|^!e załatwia tranzakcje wyno
szące dziennie około 1,00 — 
1,500, dolarów. 

Na Kurfurstendam 1 w bocz
nych uliczkach tej wielkiej ar-
terji komunikacyjnej mieszczą 
się 

uliczne banki 
w postaci wykolejonych indy
widuów I „urodzonych" waiu-
ciarzy 

ne i pozbawione wszelkiego ry 
zyka wobec stałego spadku 
marki-

Każdy zresztą Berllńczyk po 
siada zapas obcych walut, któ
re chowa Jako oszczędność na 

c u m ą godzinę. 
Patriotyczny nawet Prusak 

rozumuje: 
Patriotyzm patriotyzmem, 

kióż mi ieduak lfrzyjdzle z po
mocą, gdy w domu zagości cho 
roba lub Inne nieszczęście. 

Dolar jest przecież najlep
szym przyjacielem. 

Gdy w Gdy 
ni port wy 

Btidtija. 
Sprawą przejęcia budowy 

polskiego portu w Gdyni zain
teresowało się poważnie kon
sorcjum francuskie, na którego 
czele stoi b. minister odbudo
wy Francji p. Loucheur. Oprócz 
tego konsorcjum zgłosiły ofer
ty grupy: Schneider I Creusot, 
Hersaut oraz holenderska gru
pa Holgaard I Cle. Grupy te 
pragnęłyby pracować przy 
współudziale kapłta*ow pol
skich, które skupiają sle w Sp. 
Akc. Budowy Portu w Gdyni. 
Zawarcia kontraktów spodzie 
wać się można w ciągu stycz
nia — lutego 1924 r., tak. że bu 

Mledzlńskiego 1 Kośclatkow-
skiego, druci w osobach posłów 
Anusza I Wyrzykowskiego. 

Rehabilitacja 
p. Ilamerlinga 

Sąd honorowy ustanowiony 
dla rotttrzygnleda zarzutów, 
poczynionych sen. Hammerlln-
gowi ogłosił wczoraj wyrok 
następujący: 

,,Sąd honorowy nie uznaj© 
postawionych senatorowi Lud
wikowi Hammertlrufowl zarzu-
)/W w tej mierze w Jakiej zo
stały pofwlerdzone przeprowa-
dzonem postępowaniem dowo-
dowem, tudzież w związku z o-
kollcznośclam! jakie towarzy
szyły dokonaniu przez p. Mam-
merlinga zarzucanych mu czy
nów, za dostatecznie uzasadnia
jące uważanie p. Ludwika łlam 
merlinga za człowieka czci po
zbawionego". 
Warszawa, 20 grjidnia 1923 r-

(—) Nowod-wortkl, (—) Bana
szek, (—) Bielawski. 

Przetłumaczywszy tekst przy 
toczony na mowę potoczną, do
wiadujemy się, że Sąd honoro
wy, uwzględniając okoliczności 
wśród jakich p. Hammerling do
puścił się czynów stwierdzo-

dowa portu nie dozna żadnej nych w postępowaniu dowodo-
przerwy, mimo, iż budżet 1924. wem władz amerykańskich, nie 
r. nie przewiduje już żadnych j uznai go za człowieka czci po-
r a ten cel rządowych dotacyj.' zbaw ionego. 

JUU~I_ .\merB-mm 

Jak makiem siał, taka cisza zapanowała 
waoraj w S jmle, gdy się bezpartyjny rząd 

naprawy państwa zjawił... 
A za kulisami ech* uc leszu* partyjne harty I gra Idzie wletkj 

• wlejmeM trwałą 

S b l c t »5ftTE;t0 ech0 w łch sumieniach 
w ™ ^ . ™ K h ^ S I S S ^ M Jak"kaznodzieja anglikański ki ofert kupna lub sprzedaży | s t a n q | W C ł 0 r a j p r o m j e r n a m o . 

obcych dewiz. wnicy sejmowej, pod szyję za-
Dolar, funt, angielski, gulden P»«ly w niezłomno zamiary, cel-

holcuclerski, kerona szwedzka, nie miotający słowa z głębi 
rzadziej zaś frank szwajcarski swych przekonań, cały spowity 
stanowią zwykły przedmiot za- \ * wiarę swych poczynań skro-
biegów 1 handlu. O inne waluty'innych* a dojrzałych na glebie 

'dokładnych przemyśleń 

fTelełoMai od warauwsldeto korespondenta). 
ble dodają w rozmacha, w krrą-

6) zatwierd: 
K' K. P. 
cnia Statutu Ban 

( głoszenia. 

Kn dzicicjszcm posied/cniu 
Scjnu odesłano bez jzytania 
projekt ustawy,o nadzwyczaj
nych i^lnoinocnictwac!) * 
d/.i< i,.'iL:c sanacji skarim do ko-
nisn t-l.ir nowej. 

I". /.) y:'n następnie glo>aml 
l-r;;v ic}-. piastowców i P. P. S. 
u !.i: .' i k, rieprzyjnmjący do wia 
.:.•!' ości rezytOiacji marszałka 
^eifim iCataja-

j Kozpoc7ęła sic dryskusia nad 
>exposć premjera Grabskiego. 

L^rr ?rEg*elsk: skazany na 
fi m]s .̂ęcy ^zieiia 

W tych dniach zakończył się 
niezmiernie ciekawy proces w 
J ')ndynie 

W charaktCT/c oskarżonego 
siav, v.\ ]'••'• If.cU l)ou-;!as, o-
ska-żo \ prze; lorda Winstona 
C hurcl-il!a o pot war/ v drui-:u. 

W swoim czasie lord Alfred 
Douglas wydal broszurkę w 
4H.0OO egzemplarzy, p. t. „Mor
derstwo 'orda Kii.benera. czvli 
bitwa morska przy półwyspie 
Jutlandzkim i rola żydów w 

'tern v. yclarzeniu'". 
W broszurce tc: hc-.i I ;on^las 

Zarziicałlordoś. i fL!'iirchi!!owi 
że ten będąc 

v fi.ilo to olbrzymi popłoch na 
Kric\-7ic londyńskiej i pozwoliło 
szczęśliwie poprowadzić tran 
zakcic "ietdowe jednemu i z 
C'ł(̂ nko'A tego Syndykatu, któ
ry na tern zarobił 40000 fun
tów .szteHingów. 

?ad skazał lorda Douglasa, 
człoi:ka jednego z najstarszych 
rodów angielskich, na sześć 
miesięcy więzienia. 

Po wyjściu z więzienia lord 
boir-rlas zobowiązany jest zło
żyć VX) funtów szterlingów ja
ko gwarancję przeciw nowym 
napaściom na lorda Churchil-
l'a. 

mało kto się troszczy, a ' jeśli i 
kupuje to tylko w braku 

„dobrego towaru". 
Czarna giełda cieszy się wiel 

kicm powodzeniem z tego po
wodu, iż jej kursy są stale wyż 
ę/c od ,,oficj:i!nych notowań". 

Różnice le, często bardzo 
znaczne powodują, iż cudzo
ziemcy bawiący w Berlinie 
chętniej zmieniają swe bankno
ty na bocznych uliczkach Kur-
furstendamu. niż w bankach. 

Ostatnie zarządzenie berliń
skiego młnisterjum skarbu, za
braniające urzędnikom banko
wym prowadzenia handlu wa
lutami na własną rękę, pod gro
zą bardzo 

surowych kar. 
wyrwało niemal doszczętnie 
barkom klijentelę. 

Cudzoziemcy wolą maszero
wać na czarną giełdę. 

Urządzenie handlu walutami 
jest nieco oryginalne. 

Pertraktacje i dobicie targu 
odbywa się na ulicy — po skon 
cieniu tych czynności usłużny 
.jegomość" wprowadza klijenta 
do mieszkania, gdzie świetnie u 
brany pan uskutecznia wypła
tę i przyjmuje dewizy — nie 
wdając się zupełnie w rozmowę 
z klljentem-
Z czarnajriełdzlartklcb zysków] 

ministrem mary
narki na polecenie pewnego syn | Jeżeli lord Douglas odmówi 
dykatu finansowego, żydów- złr^enia tej sumy, wówczas, 
sko-irtemieckiego. i|tak oświetlił; jak postanowił sąd, musi jesz-
przebiec; bitwy morskiej orzy.czj następne fi miesięcy prze-
półwyspie Jutlandzkim że wy- siec'zieć w więzieniu. 

P. K. K. P. będzie czvnna 
w poniedziałek tylko 
do godziny 11-tl ranę 
Polska Krajowa Kasa Pożycz

kowa podaje do wiadomości o-
gółn, że Oddz4ały jej z powodu 

i świąt Bożego Narodzenia będą 
otwarte 24-ge grudnia r. b. do 
goc'z 11-ej rano. Izby rozra
chunkowe w dniu tym\czynne 
nie będą. 

W dniu 25 i 26 grudnia r. bf> 
lako w pierwszy I drugi dzień 
Boże ero Narodzenia Oddziały 
będą zamknięte- ' 

Słów nic dobierał piórkują
cych, jaskrawych, móAdąc o 
tern, co nieuchronne, ale też nic 
zawahnł-eię dla ostatecznego o-
czyszczeniu atinosfeity i dla u-
v ypuklenia konieczności skar
bowych zmiąć wyrazy minister 
jalnej deklaracji w pięść pra
wego obywatela i 

skałakować raz wreszcie 
partyjnictwo lewe i prawe. 

Mamy wrażenie, że mocno 
stanął wczoraj nowy szef rzą
du między rozhukanem lewem 
i praweiji i że mocno też, choć 
powoli, rozsiądzie się na dostoj
nym fotelu dowódcy sztabu, 
który przeprowadzi wojnę z 
grożącym nam rozkładem, z 
pyszałkostwem wszelklem i 

z ntezdarnością każdą, 
by ostatecznie dzieła dokonać 
naprawy ukochanej Rzeczypo
spolitej* 

Zle Jest. Stwicrdfclł to p. 
Grabski wyraźnie. Wybiła go
dzina, ostatnia. Kłamliwe są za
pewnienia różnych sainochwal-
ców, piejących hymny na cześć 
tych mędrków, którzy narazili 
nas na przesadną zresztą opinje 
o konieczności. 

obcej opieki 
finansowej nad Połską 

Minęło 2nowu sledm miesięcy 
sponiewierania i zmarnowania 
naszej doli gospodarczej. Na 
pomoc kto żyw, komu bezrad
nie nie opadły ręce! I dlatego 

maszą być pełnomoerdetwa. 
Ani jednego s ło*a namasz

czonego, „zbawczego", dygnl-
tarsko - błazeńskiego, ani jed
nego krzyku bałamucącego nie-
oświecone gromady. 

Na ławach rządowych prze
ważają poważne, pracą umysło 
wą przeorane twarze. Twarze 
przodowników ratunkowej prą. 
cy dla ojczyzny. 

oddawna, że tWareotn tym 

zaufać m o n 
rzesze pracujące. 

Przebrzmiały przykuwające 
u wagę czyste diwleki lapidar
nych a skrordnych słów premje 
ra. 

Cisza ua sali, Cisza niemal na
bożna, prawie ołowiana zawi
sła nad siwemi przeważnie, a 
dziwnie wichrowateml głowa
mi panów prawodawców. Ani 
jednego okrzyku, 

w chowaniu rak, do kieszeni ' 
Zadudnił teatralny, blaszany 
grzmot posła Gtąbińskiego (Z. 
L. N.), wielbiący parlamenta
ryzm, zachrzęściła gramofono
wa arja posła Dubano^lcza 
(Ch. N) , krzywdę opiewają
cą, -vvyrządzoną dotychczaso
wym zasadom rządzenia i ks. 
Ilkow (Cbliborob) zanucił no
wemu gabinetowi oświadczyny 
publiczne na operetkową mo
dłę: „kocham cię a l strach"... 

Lewica ani jednego oklasku-
Partyjnictwo społiezkowane i 
niemal zaskoczone deklaracją 
rządową, milczy z zawstydze
nia. Na galeriach natomiast 
jeden 

uśmiech zadowolenia, radości 
Wśród • tej upokarzającej ci

szy przechadza się po całej sali 
w blasku rozżarzonych żyran-
dołów, dotychczas w najtajniej
szych zakątkach poselskiego j srającego się załatwienia w lz-
sumienia zazwyczaj więziona, bie pełnej przymusu ustawo-

dzisiai sic wykrztusi 
Ora na zwłokę, zanim powie 
słowo obowiązujące. Chce sły
szeć, co i dlaczego p. Grabski 
w pełnomocnictwach zażąda. 
Na razie krytym sztychem po
dąża. 

Pod koniec historycznego po
siedzenia około wniosku posła 
Żuławskiego (P. P. S.), doma* 

dziś przez nowy rząd na widok 
publiczny wygnana, bezwstyd
nie naga, a jednak nieskalana: 

Prawda o Polsce współcze
sne! 

Spieszą zakłopotane stmn-

wego w stosowaniu wskaźnika 
drożyzn lane go — grupuje się 
przypadkowa i przypadkowo 

rzeczowa większość. 
Ch. 1). i „Piast" głosują razem 
z dotychczasowa oponycią. No-

rierwa z wyznaniami. Ducha solwość . poruszenie, ż?/ty 

Celuloza polska zakochana w dolarze 
I rwie si* zagranicę 

Przemysłowcy, produkujący' przesyceniem rynku krajowe-
celulozę wystąpili z wnioskiem gq, ile chęcią wyższych rarob-
do młnisterjum przemysłu i han kow. a także podobno notrzebą 
dlu o zmniejszenie opłaty wy- uzyskania walut obcvch na po
wozowej, wynoszącej obecnie krycie podatku majątkowego. 
8 dolarów od tonny celulozy 
chlorowanej. | 

Zdaniem tych producentów 
mamy w tej chwili stałą nad
produkcję celulozy krajowej, a 
wysoka opłata wywozowa u-
nlemożliwia im eksport 

Argument o nadprodukcji z 
trudem wytrzymać moce kry
tykę. Jak wiadomo, istnieje w 

Sztylety w sercah 
wodzów 

komurTzmu 
MOSKWA. 22. 12, W Odeśle 

zamordowano w sposób tajem
niczy dwóch wybitnych człon
ków miejscowego oddziału par-
tji komunistycznej. Obydwaj 

Polsce kilkadziesiąt fabryk""pa-1 zostali zabici na uljcy uderzę-
pieni, których zapotrzebowania niem sztyletu w serce. Według 
nie mog'y dotychczas pokryć doniesienia odeskiej czrezwy-
ąni w Gzęści bardzo nieliczne czajki, powstała tam organiza-
fabrykl celulozy — Istniejąca! cja terorystyczna, która posta-

—- - 'wita sobie zn zadanie mordo
wanie wyWtnych komunistów. 
W tym miesiącu W Odeśle » -

. . . . . od szeregu lat we Włocławku 
- - M- T w * r z e , ob-1 \ dwie lub trzy nowe. Dążenia 

cujące yjnyslą europejską. Do-eksportowe fabrykantów celu-
znajo ste wrażenia, nieznanegolozy tłumaczą alf wlec nletyle mordowano J«ż płęcki-
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Czyste ręce, głowa otwarta I żelazna wola 
tyczenia świąteczne rzesz pracujących 

dla nowego gabinetu naprawy I dla Sejmu 
stale niepoprawnego 

jChoć wie**, ie alowa te *M zadr tą długo, 
W tereu, gdzie nie trwa myśl nawet godzin j / ' . 

J. Slow anta — .yOrób AuHmemnoim" 
Wreszcie. Stało sic Sklecone 

zostało. Dzisiaj przedstawi się 
gabinet Sejmowi- I natychmia
stowo mają przystąpić rząd z 
prawodawcami do opanowania 
groźnej sytuacji finansowej pań 
stwa. 

Jakiem* podążą drogami? 
Pierwsze kroki i pierwszy na
leżyty rozpęd o wszystkiem 
rozstrzygną. Uwalamy za nie
zbędne • urzeczywistnienie 3-ch 
Zasad, o które „Kurjer" Czer
wony od dłuższego czasu upo
mina się stale: 

1) Gabinet fachowy musi 
składać się 

z todzJ pierwszorzędnych, 
twórczych pod każdym wzglę
dem- Każdy t tych naprawców 
nnisl być przez wzgląd na wy
darzenia w ostatniej dobie prze 
silenia poprostu chemicznie wy 
Pnmy z wszelkich naleciałości 

. zachetanek partvkivch. 
Spodziewamy się, ie tak Jest. 

Gdyby zaś iniały być pewne 
tymczasowe [odchylenia od tej 
u sady .należy póki czas, celem 
rozwiani^ wszelkich wątpliwo
ści i zastrzeżeń, celem wpro
wadzenia istbtnego zawiesze
nia broni w Izbach prawodaw
czych ludzi niewłaściwych 
zmienić. ] 

2) 2 ogólnych zarysów one-
rdajszego oświadczenia wnio-
słnrjerny, ze p. Grabski główny 
nacisk położy na 

właściwy porządek 
w przeprowadzeniu koniecz
nych chwytów i zarządzeń, 
zmierzających do naprawy 
skarbu. A więc najsamprzód u-

porządkowanle budżetu, nastę 
pnie wprowadzenie nowej wa 
luty I stabilizacja marki polskiej 
Proces sanacyjny ma 

odbywać słe szybko. 
albowiem ustawa waloryzacyj
na i zaliczki na podatek mająt
kowy przyśpieszają koniecz
ność zmiany waluty, leśll nie 
mają uledz zmarnowaniu. 

W ramach tego programu 
przystąpi p. Grabski do działa
nia. Rząd zażąda w dziedzinie 
skarbu szczególnych pełno
mocnictw- Słusznie. Ma po te
mu prawo i uzasadnienie. 
Chcąc jednak udzielenie tych 
pełnomocnictw ułatwić i szyb
kie, sprawne ich wykonanie za
bezpieczyć, musi Sejm ustano
wić u boku rządu sejmowo-se-
n.icką komisie nadzwyczajną, 
.'.iko organ kontrolujący prtv-
Kram sanacyjny- Spodziewać 
sic należy; że znane choroby 
naszego parlamentaryzmu w 
tej 

Radzie naprawy skarbu 
v ystąpią w zmniejszonym za
kresie i z uszczuploną siłą, ani
żeli w pełnym Sejmie. 

3) Sejm trawiony 
choróbskiem niemocy. 

musi aż do chwili ostate
cznych przesunięć partyj
nych, które jeszcze nastąpią, 
okupić cały ciężar swych prac 
w komisjach i odłożyć wszyst
kie drażniące, pryueypalne spra 
wy wypływające przedwcześ
nie na plenum, na czas później
szy, kiedy układ sił bez wzglę
du na mniejszości narodowe, 
stanie sie wyraźniejszy. 

Posłanki w angielskiej 
Izbie gmn 

Urocze arystokratki, magazynlerkt, 
pokojówki -

przedstawicielkami robotników 
1 drobnego mieszczaństwa 

W zdrowem ciele zerowy wyborca 
Londyn, w gtwdndu. 

8 kobiet zasiądzie w nowej 
Izbie gmin, ]w tej izbie, którą 
anglicy nazwali już izbą gmin— 
ubogich. W dawnym parlamen
cie było ich tylko trzy. a żadna 
nie należała do klubu obecnie 
zwycięskiego stronnictwa ro
botniczego 

Najwybitniejszą z nowych po 
słanek jest miss Lawrence, wy
brana przez robotników przed
mieścia londyńskiego Popiar. 
Zaczęła swą polityczną karjere 
od karapanji przeciw płaceniu 
podatków przez robotników. 
— Gdy wizyscy bogaci za

płacą — 
wołała na«ebrnniaćh — 
wtedy na was kolei orzyWzie-
Po kiku wystąpieniach miss 
Lawrence powędrowała do wie 
zienia za zaburzenie spokoju 
publicznego. Aresztujący ja. fun
kcjonariusz policyjny wdał sie 
•w długą rozmowę z uroczą a-
resztantką I oto przy obecnych 
wyborach fuugow ał już 

jako szef komitetu wyborczego 
mlls Lawrence. 

Miss Bonfield nie jest sławna 
z urody, lecz brak jej wynagra
dza darem wymowy- Z prowin
cjonalnej nauczycielki wybiła 
sit. nu urząd głów nego sekreta
rza zarodowego Związku pra-
cowr.ików Konfekcyjnych. By 
otyąć to stanowisko, stanęła do 
w"&c3 Jako magazynierka w ie-
™yni z v ielkich zakładów 
Konitkcyjnych. 

Trzecia aWreszcie „socjnfisr-
Ka. rriss /ewson pochodzi ze 
starej rodziny z Norwich i stu-
djow&ła acine , ir rcke n a u n l . 
wersytecie l.'c/uwszy powo-

'fanfe do polityki, p o ^ J d o m i pracowała 

lako nok^ówka * tediivm 
z hoiqłl londyilskS," 

Pisząc płomienne artykuły o 

wyzysku pracy kobiecej. 
Na ławach konserwatystów, 

prócz znanej i przez wszyst
kich porażanej lady Astor, za
siądzie po raz pierwszy 

księżna Atholl. 
autoika licznych książek, żuaw 
czyni spraw wychowania. 

Liberałom przypada zaszczyt 
goszczenia na swych ławach 
najpli,kiieiszej z posłanek, lady 

Terriueton. elegantki. 
[która w swym okręgu wybor-
jczym stoczyła zaciętą kampa-
'nie z dwoma kandydatami: kon 
!serw:-ty\vnym i robotniczym. 
| Przemawia dowcipnie, krótko, 
zajmrjąco. specjalności żadnej 

i nie po:-,iada. początek swej po-
, pulari:Ości zawdzięcza 

Lidze niemych przyjaciół 
(Towarzystwo ochrony zwie
rząt w .Anglji), gdzie odegrała 
wybitr.ą rolę jako przewodni
cząca i propagatorka. Niektó
rzy sądzi;, że wobec tero po
winna kandydować z większym 
;K>żytkiem w innym kraju i do 
innego parlamentu-

Posłanki angielskie są indy
widualnościami, szukają no-
w ych dróg i śmiało po nich kro
czą. Wykwintne lady^s odby
wają podróże agitacyjne, zaglą
dają do najmniejszych chat. ba
dają stosunki i idą razem ze 
swymi wyborcami. I gdy nieda
wno jeszcze konserwatywnym 
lordom nie <niło się ani o kobie-
tach-posłach, tern mniej o ra-
dyk.ih \ .i; zmianach politycz
na :h — 

obecnie Anglia bez wstrzaśnień 
l -' "ów t>od puklerzem swe
go wspaniałego parlamentary

zmu 
stoi u progów rzadó^w robotni
czych, podczas których kobiety 
w iclkp, odegrają role;. 

Yiator. 

Od wypełnienia tych trzech 
kardynalnych zasad zależy po
wodzenie naprawy skarbu, siła 
rządu fachowego I możliwość 
zawieszenia broni między stron 
nlctwami na okres przejścio
wy-

Odciąga nawałnica partyjne
go wzburzenia. Z oddali dola
tuje jeszcze głuche dudnie?iie. 
Niektóre stronnictwa sejmowe 
ziewać zaczynają z nerwowe
go wyczerpania, niektóre zaś 
nawet chrapią już smacznie od 
czasu do czasu zgrzytając zę
bami, zapewne wskutek roba
ków, niepokojących zdemora
lizowane narządy ideowego 
trawienia. Spodziewać się więc 
nożna, że miotany 

bałwanami 
sejmowych nastrojów okręt 
rządowy dobije dzisiaj pod 
sprawną komendą p. Władysła-J 
w a Grabskiego do portu i przed 
świętami wywiesi oficjalną 
banderę: 

Naprawy Rzeczynospołitei 
Może będziemy moglf zanu

cić pogodnie przy skromnej 
choince: 

Przybieżeli do Betleem. 
pasterze.-... 

Śmierć króla dedektywów 
Plnkerton - bohater obu półkuli, 

a raczej Ich ulic wielkomiejskich 
W Los Angelos, stolicy fil

mów, zmarł onegdaj 
William Phtkerton. 

król światowych detektywów. 
Liczył lat 77 

Plnkerton pochodził z rodzi
ny, która od kilku pokoleń po
zostawała w służbie policyjnej 
i na tern polu wsławiła się wie
lu czynami. Ojciec Williama, 
Allan Plnkerton uchodził przed 
50 laty za 
najzdolniejszego agenta pollcyj* 

nego. 
Mieszkał w Chicago 

szkańcom tego miasta 
a mie-

oddał 
1 niepospolite usługi, tropiąc 

łowiąc wszelkiego rodzaju 
rzezimieszków. 

Sława Allana Pinkertona by
ła tak wielka, iz prezydent Lin 
coln powierzył mu czuwanie 
nad 

bezpieczeństwem Białego 
Domu 

i jego mieszkańców. 
Z funkcji tej wywiązał się 

Allan doskonale, a nawet uda
remnił zamach na Lincolna w 
Baltimore. 

Dnia 7 kwietnia 1846 urodził 
się Allanowi Pinkertonowi — 
syn William, który miał prze
ścignąć oj a i sta^ się 

bohaterem wielu powieści 
i opowiadań. 

Tajemnica kompromitujących 
dokumentów 

Porwanie młodego Francuza 
Więzień milczy I znosi katusze 

Wśród kolonji cudzoziemski sj 
w Moskwie rozeszła się wieść 
— jak utrzymują wtajemnicza
ni — • nie pozbawiona cech pra
wdopodobieństwa, iż w 
więzieniach czerezwvcza)ki na 

Łubiance - tr

wania papierów kompromitują
cych Trockiego i Lenina, nato
miast ustalili, że miejsce to jest 
ziu-ne pewnemu młodemu Frań 
cuzowi. 

Rozpoczęli więc 
na niego polowanie. 

trzymany jest od szeregu tnie-1 przypominające żywozwyczaje 
siccy pewien młody Francuz. 

Młodzieniec ten znosi l 

ciężkie katusze 
a do lochów więziennych do
stał się w osobliwy sposób. 
HUtorja tego uwięzienia przed 

stawia się bardzo tajemniczo. 
Na początku roku bieżącego 

z ta ii-ego archiwum bolszewic
kiego na Kremlu zniknęły taj
ne dokumenty, dotyczące sto
sunku obecnych wodzów bol-
szewizmu z byłym 
sztabem ceimerałnym niemiec

kim. 
w czasie wielkiej wojny-

Bolszewicy wyznaczyli ol
brzymie sumy na wyszukanie 
skraczionych dokumentów. 

Po pewnym czasie Bolszewi
cy otrzymali wiadomość, iż do-
komer.ty te znajdują się w Pa
ryżu. 

Wysłani na miejsce agenci 
beszewiccy :u"e zdołali wpraw
dzie wykryć miejsca przecho-

| Fryderyka Wielkiego, z czasu 
I tworzenia gTenad.ierskich puł-
|ków, kiedy to wyłapywano w 
i sąsiadujących z Prusami kra
bach zdrowych rriłodzieńcóws 
i p( "Siadających 

r grenadierska miarc. 
Niewiadomo w jaki sposób 

został zwabiony młody Fran
cuz do Hamburga-

^ z c z e zaś, bardziej zagad
kową jest rzeczą, dlaczego zna
lazł się w hamburskim porcie 
na bolszewickim okręcie, któ
ry w on czas stal na kotwi
cy-

Od chwili 
wstąpienia na statek. 

vszclki ślad o Francuzie zagi
nął. 

Natomiast wieść krążąca w 
cudzoziemskiej kolonii w Mo-
skv ie twierdzi uporczywie, iż 
znajduje się on w więzieniu na 
Łubiance i milczy upornie nie 
chcąc zdradzić tajemnicy. 

W 15 rokn tycia William 
Pinkerton wstąpił do oddziału 
wywiadowczego armjl amery
kańskie), a skoro ojciec JeRo o-
tworzył prywatne biuro detek
tywów, syn został współpra
cownikiem u swego <>>ca. B.u-
ro Plukertonów zdobyło sobie 
rychło 

światowa sławę. 
pooejniując się naizawilszych i. 
najtrudniejszych wywiadów. 

Często posługiwała się niom 
policja państwowa, ufając śled
czemu genjuszowl W Ihama, 
!it«-'ry rychło zo&Uł szefem fir
my. 

Jedną z najtrudniejszych prac 
jakie dokonał Pinkerton było 
odszukanie skradzionego obra
zu pendzla Gamsborought, któ
ry w maju 1876 został skra
dziony z galerji Agnew w Lon
dynie. 

Wielotomowy romans 
spisaćby można na temat przy
gód i przeżyć jakie towarzy
szyły tym poszukiwaniom. 

Wreszcie galerja odzyskała 
swe arcydzieło, a sprawcy zo
stali schwytani w Ameryce. 

W r. 1904 popełniono w Lon 
dynie oszustwo, skutkiem któ
rego „Bank Angielski" poniósł 
stratę w wysokości 

1 miliona funtów szterllngów. 
I znów powołano Pinkerto

na do działania. 
Przyjechał z Los Angelos i 

rozpoczął misterną pracę wy
wiadowczą. 

Wywiadowcy artgielscy, ru
tynowani w swej służbie, 

kpili I natrząsali sie 
z zarozumiałego Yankesa. Pln
kerton nie dał jednak za wy
grane. 

Codziennie równo z otwar
ciem banku, siadał na fotelu tui 
przy tem okienku, gdzie popeł
niono oszustwo i zajęty był pil 
nem czytaniem gazet. 

Po kilkunastu dniach 
znikł bez śladu. 

mówiono, że wyjechał do Ame 
ryki nic chcąc się dłużej o-
śmieszać. • 

W miesiąc potem złoczyńczy 
siedzieli w wiezieniu, a 

Bank angeiski 
otrzymał skradzioną sumę pra
wie w całości. 

Pinkerton do ostatniej nie
mal chwili oddawał się swemu 
zawodowi. 

Podeszły już wiek utrudniał 
mu wprawdzie pracę, więc nie 
szedł już sam na poszukiwania, 
nie odważał się na trudy l nie* 
bezpieczeństwa, które wyma» 
gały nie tylko przytomności 
umysłu, ale także wielkiej spra 
wności fizycznej 1 siły, lecz Ja
ko szef firmy dawał wskazów
ki, interesował się każdą spra
wą — wymyślał 

najdziwaczniejsze pułapki 
1 sytuacje. 

A właśnie w ostatnich latach 
wiele miał do czynienia. 

Zbrodniczość w Ameryce 
wzrosDa, wojna zdeprawowała 

Oszuści zatarli za sobą wszel (dusze. Morderstwa, napady ł 
rabunki stały się wypadkami 
powszednimi. 

Pinkerton miał wiele do czy
nienia i wiele też zdziałał ku 
swej sławie 1 pożytkowi oby
wateli. 

kie ślady. Każdy przeciętnie 
myślący człowiek uważałby 
wszelkie próby poszukiwań za 
bezcelowe. 

Plnkerton jednak podjął słe 
niemal beznadziejnej pracy. 

Jak daleko od ziemi znajduje sią 
gwiazda polarna 

Gwiazda Polarna Jest najle
piej znaną wśród mieszkańców 
północnej strefy ziemskiej. Na
wet ci, którzy nic nie wiedzą o 
astronomji, są w stanie wska
zać ową północną gwiazdę, zna 
ną Jako gwiazda Polarna. 

Najnowsze pomiary astrono
miczne wykazują, że odległość, 
jej od ziemi wynosi 200 lat śwfa 
tła, czyli 1.200 tryl jonów mil 
angielskich. 

Co właściwie cyfry te ozna
czają? 

Światło z gwiazdy odległej od 
nas o 200 lat światła, biegnie do 
nas przez 200 lat, pomimo, iż 
szybkość jego wynosi 186000 
mil na sekundę-

Promień światła, wysłany w 
tej chwili z gwiazdy Polarnej 
ku naszej ziemi, dobiegnie nas 
dopiero za 200 lat. Gdyby tak 

możliwą rzeczą było wysłanie 
z ziemi aeroplanu, pędzącego z 
szybkością 200 mil na godzinę; 
to dopiero za 700 miljonów lal 
doleciałby do gwiazdy Polar
nej. 

Pomimo, że odległość gwia
zdy Polarntj podawana Jest na 
200 lat światła, możemy Jednak 
gwiazdę tę uważać za jedną z 
bliższych w, porównaniu z gwia 
zdaml Innerrt, odległość których 
astronomowie mierzą na tysią
ce lat światła. 

Każda gwiazda, znajdująca sie 
w odległości najwyżej 500 lat 
światła od ziemi, może być u-
ważana za bliskiego sąsiada, 
w chodzącego w skład naszej lo 
kalnej grupy gwiazd, tworzącej-
jedno z niezliczonych ognrW» 
tak zwanej Drogi Mlecznej. 

Fałszywy naszyjnik pereł 
Nie wierzcie nowym przyjaciółkom 

W Bouniemouth, angielskiej 
miejscowości, pok)żonej nad 
morzem bawi stale wytworny 
świat Londynu, uciekając od 
nieznośnych mgieł listopado
wych j grudniowych. 

W wykwintnych pensjona-] 2ona kupca upięła 
tach rozbrzmiewa wesołość, > przyjaciółce swą 

Obie panie stały się nieod-
łącznemi towarzyszkami, a kie 
dyś przyszło im do głowy, aby 
na przeciąg jednego wieczoru 
pomienłać swe kosztowaoacŁ 

nowej 

życie się toczy wesohą falą. 
Do jednego z takich uroczych 

hoteli zawitała przed kilkuna
stu dniami piękna, dobrze wy
chowana dama. 

Była tak dystyngowaną i 
miłą, iż pozyskała sobie sym-
patję caJego otoczenia, a o jej 
sąsiedztwo przy stole ubiegali 
się nie tylko mężczyźni, ale i 
kobiety. 

Wykwintna dama olśniewa
ła swcini tralctami, szczególne 
zaś wrażenie czynił jej 

perłowy naszyjnik. 
Panowie nie mogli się na-

chwalić, panic dość nazazdro-
ścić. 

Perły byhr rzad,kiei piękno
ści. 

Na tle towarzyskiego współ
życia zowiązała sic przyjaźń 
wytwornej damy / żoną pewne 
go kupca. 

kołję brylantowa. 
a sama ozdobiła sie perłowym 
naszyjnikiem. 

Przy deserze zrobiło się ja
koś niedobrze wytwornej da
mie, opuściła więc nieznacznie 
towarzystwo. 

Skoro dłuższy czas nie poka
zywała się na sali żona kupca, 
]>oszła zapytać się o zdrowie 
przyjaciółki. 

Nie zasiała iej w mieszkaniu, 
a służba poinformowała jq, iż 
wytworna dama opuściła nagle 
hotel i wyjechała z wszystkie-
mi swemi rzeczami. 

Rozpacz osamotnionej przy-

6dyby pod dnem Wisełki 
b)ła kopalnia węgla, tobym zrobił 

Jak ten lord angielski 
Prawie przed wiekiem lord 

Lonsdale, właściciel pól węglo
wych nad pólnocno-zachodnie-
mi wybrzeżami Anglji, w pobli
żu Whitehaven, zwrócił się do 
ówczesnego rządu angielskiego 
z prośbą o pozwolenie na roz
szerzenie kopalni węgla pod 
dno morskie na odległość 17 ki
lometrów od lądu i na długość 
35 "kilometrów wzdłuż wybrze 
za, za co zgodził się zapłacić 
rządowi 50-000 funtów szterlin-
gów. 

Projekt wygląda! tak fanta-

dził się bez wahania w przeko
naniu, że sprzedał szlachetne
mu lordowi „nic" za drogie pie
niądze. 

Nauka inżynierska jednak do
konała tego} czego nie przewi
dywał w owe czasy rząd an
gielski. Llepszone środki tech
niczne pozwoliły potomkom 
lorda rozszerzyć kopalnie wę
gla na kilkanaście kilometrów 
pod dno morskie. Kopalnie te są 
jedneml z największych w An
glji i dają dlbrzymie zyski po
tomkom patrzącego daleko w 

stycznie, że rząd angielski zgo- przyszłość lorda 

BaVcy! ma „ wardą naturę" i 
Może te? Coźyć wieku sędziwego 

A po śmierci ma Jeszcze „potomstwo** 
Próby, czynione od szeregu 

lat -.v laboratorjach angielskich, 
a mające określić siłę życiową 
i odporność poszczególnych 
bakteryj, dały zadziwiający re
zultat. Okazało ^ię, że wiele 
kultur bakcyli, przechowywa
nych w sterylizowanej postaci 
po 14 do 20 lat, jeszcze posiada 
swą siłę życiową. 

Tak się ma np. rzecz z bakcy
lami tyfusu. Natomiast wszyst
kie inne kultury dyfterytu lub 
cholery przepadły.. Bakcyl ty 

jaciółki doszła dopiero do ze-;fusowy działa niekiedy jeszcze 
ritu następnego dnia, gdy do-|po 18 latach, jeżeli jest przecho 
siedziała się, \% porły były fał- \ \wwanv w zamkniętej tubce 
szywe, a naszyjnik przedsta-1 szklanej I może leszcze wywo-
\*ial wartość zaledwie kilkuna-,lać chorobę'. Inne gatunki'bak-
stu szylingów. 

Ie przechowywane przez 31 lat 
w tubce papierowej, zdołały 
jeszcze zabić mysz, która ten 
papier jadła. 

Jeżeli bakcyle umrą, to Jed
nak pozostawiają swoje jajka i 
zalążki, nie tracąc siły życiowej-
.lajka te posiadają silną powło
kę, chroniącą je przed wpły
wem pogody j innych szkodli
wych działań. Potrzeba bardzo 
wielkiego gorąca, aby te pozo
stałości po bakcylach znisz
czyć. Ze względną łatwością 
niszczy je natomiast niska tem
peratura. 

Wynik powyższych bada* 
wskazuje, i Jaką starannością 

iteryj żyją jeszcze po latach 19, należy przeprowadzać dezyn-
I a na-A et stwierdzono, iż bakcy- fekcję po cheróbach zakaźnych-. 

file:///wwanv


Nadziel*, dn. 23 grodM 1923 r. 

DzienniK uKaźe się w dniu 
wlfUtfiW* * poBlediialeK M t a . 

w' szacie świątecznej i będzie miłym upominkiem dla czytelników 

H 323 

A więc- nowe iwrotKi 
ogwiidanej piosenki. 

Otrzymujemy następujące pismo: 

Z powodu artykułu, pomiesz
czonego w numerze ^Dzienni
ka Białostockiego"* z dnia 22 
grudnia 1923 rok^J>od tytułem: 
„Dwa numerki z pytajnikiem pod 
adresem Okręgowej Komłndy Po
licji Państwowej w Białymstoku''. 
prószę Szanowną ^Redakcję o 
umieszczanie w najbliższym nu
merze jej poczytnego pisma 
następującego wyjaśnienia: 

Do Nr. 1. Sprawa pianina 
tyczy się czasu urzędowania 
b. Komendanta Okręgu p. Fi-
Jimow.skiego i była przedmio
tem dochodzenia jdyscyplmar-
nego tee 6trony Korrtendy Głów
nej P.r., w posiadaniu której 
aą też i odnośne akta, dokąd 
interesujący KIJ; tą sprawa ła
skawie skierować się zechce 
po infownacjr. 

Do Nr. 2. Siano, ( sprzedane 
Magistratowi, byłp własnością 
prywatną p. Filimowskiego, 
sprzątnięte zc/stało i zwiezione 

do Białegostoku kosztem tegoż 
p. Filimowskiego. Dokumenty, 
tyczące sie sprawy własności 
siana, posiada niewątpliwie p. 
Filimowski. Należności, przy
padające z -tego tytułu Ko-
mendzie Okręgowe}, wrjióił p. 
Filimowski do Kasy fejze dnra 
21 grudnia i. b. za kwitem 
Nr. 436, które przekazane zo
stały Kasie Skarbowej i tamże 
zapisane pod pozycją pr/Vcho-
dową rjrf 55497 dniaj 22X11 rb. 

(— 5/. Chluski 
P . o . K o m e n d a n t P o l . 1'Wńitw. 

O k r ę g u B U ł o i t o c L i e g o . 

'Post scriptum redakcji. Siano 
sprzedane zostało 31 paździer
nika br. Artykuł „Dzienika 
Białostockiego" pojawił się w 
dniu 22 grudnia br. (o godz. 6 
ra..o).Nalc/i cśĆ7« sieno prze
kazana 7o«uła hasic Skarbo
wej dnia 22 grudnia br. Jak to 
czasem dziwnie zbiegają się 
daty! 

Gwiazdka dla żołnierzy 
rocznika 1899 i 1900. 

Nagle i niespodziewanie wszystkich zwolniono z 
I szeregów. 

Pai;c dni temu nadszedł roz
kaz D.O.K. w warsz'awie, po
lecający bezzwłoczne urlopo
wanie Wszystkich szeregowych 
rocznika 1899 i 1900. Zarządze
nie to spadło na miejscową 
Komendę zgoła znienacka, tern 
większą i nieporównanie milszą 
siespodzianką było ono dla 
bezpośrednio zainteresowanych 

osób, żołnierzy i ich rodzin. 
Wczoraj wszystkim urlopnikom 
wydano cywilne ubrania i ksią
żeczki wojskowe. Na wigiljc 
znajdą się już w domowych 
progach jako niezależni obywa
tele. Niektórzy z urlopników 
przesłużyli zaledwie parę mie
sięcy, zgłosiwszy się do szere
gów z opóźnieniem na skutek 
przyznanych odroczeń. 

Nie uprawiaj lichwy! 
Pogrom spetoUntów kramarskich prttt Ursąt 

41* walki 2 lichwą. 
W cjągu ostatnich dni Policja 

dokonała rewizji ksiąg i cenni
ków w 50 miejscowych skle
pach. Wyniki kontroli w wielu 
wypadkach będą dla właści
cieli sklepów tragiczne. Na in
deks zostali wciągnięci: 

Raszel Kapłan (Giełdowa 9), 
Feiwel Matilski (Kupiecka 8), 
R. Hepner (Kościuszki 55), Ka
dłubek (Kupiecka 24) i Br. Lip

szyc (Kupiecka 17). 
Powyższym grozi grzywna 

od 50—200.000.000 mk. i kara 
aresztu od 3 dni do 2 miesięcy. 

Powinno to być przestrogą 
dla innych kupców, lekceważą
cych sobie przepis o przymusie 
cennikowym. Rewizje będą do
konywane w całem mieście. A 
więc: miejcie się na baczności, 
p.p. kupcyl 

Fctame sKutKi roztargnienia. 
Odstraszający przyHład dla robotników fabrycznych. 

Którzy obsługują maszyuy 
Kiedy serce pełne tęsknot i 

wzruszeń, umypł z trudem za
chowuje równowagę. Zacierają 
się kształty rzeczywistości, a 
duszą owłada jakieś oszołomią-
jące upojenie, które przesłania 
sobą to, co jest i pozwala roić 
o tern, cze«o wcale niema. 

Justyna Bielawska, popiarlca 
w fabryce Sokolskiego i Hal-
perna (ul. Św. Rocha 14) przy
szła w ub. czwartek do pracy 

Hej, niewiasty, Której z was IZwiąieK „Praca" 
zaginęły te drobiazgi? 

Okręgowy Urząd Śledczy po
szukuje właścicielki następują
cych przedmiotów, zdepono
wanych tamże (ul. Warszawska 
w): 

2 koszule kolorowe damskie. 

2 metry satyny, 2 spódnice 
kolorowe i 2 powłoki na kołdry. 

Rzeczy te wydane zostaną 
bezzwłocznie po udowodnieniu 
tytułu własności. 

Jednego już mają! 
Ujęcie bandyty, współczynnego w napadzie na MarKla 

i Beilę Furmanów. 
Wczoraj donieśliśmy o roz

boju w śródmieściu, którego 
ofiarą padło 2 przechodniów, 
Markel Furman i jego córka 
Bejla, idący w czwartek o godz. 
6 rano z dworca głównego w 
Białymstoku ul. Sukienną w 
stronę miasta. Wzmiankę naszą 
zakończyliśmy uwagą, że po
mimo energicznych poszukiwań 
Policji nie udało 6ię wyśledzić 
sprawców tego zuchwałego na
padu. 

Z tern większą satysfakcją 

notujemy dziś wiadomość, że 
jeden z tajemniczej trójki hul
tajskiej wpadł już w zręcznie 
nastawione sidła naszych Sher-
locków Holmesów. Jest to nie
jaki p. Aron Pankiewicz, spe
cjalista warszawski, przybyły do 
Białegostoku na gościnne wy
stępy. Gastrolera—który odma
wia wszelkich informacyj o po
zostałych dwóch kompanionach 
- osadzono w b< 
azylu za kratkami bezpiecznym 

Nie dużo mu już pozostawało, 
a jednaK nie chciał czeKać. 

W przytułku dla starców przy 
ul. Wesołej 9 zgoła niewesoło 
dożywał starczego wieku 72-
letni Aleksander Rajlit. Zam
knięty w sobie, szukał odosob
nienia, aby w ten sposób odda
lić się od ciężkiej rzeczywi
stości i móc bez przeszkód 
wybiegać myślą w odległe, lep
sze czasy. Musiały one widocz-

e różnić się wielce od obec
nych, skoro samo porównanie 
wywoływało w staruszku wy

buchy rozgoryczenia. 
Aż tu onegdaj Aleksander 

Rajlit nie powrócił o zwykłej 
porze na swoje legowisko. Zna
leziono go w podwórzu w 
ostatnich drgnieniach agonji 
Leżąca obok flaszka z pozo
stałą odrobiną karbolu wyjaś
niła zagadkę zgonu. Nie daje 
jednak wyjaśnienia, co popchnę
ło starca, stojącego już nad 
grobem, do szukania śmierci 
w samobójstwie. 

P R Z E T A R G 
W dnia 10 itycinii 1924 roksio fodsiiit 12-ej odbfdiit ti< 

w lokalu Widziała Po wiato wago flsjwMa. Aofissswskiafo w Aifttłt* 
wit (al. Długi Nr. 57) prietarr DS Bstsw* loco KOM 4900 •tr. 
Z kamienia polssgo dla niprmwy powłoki iftsrowtj aa trofsch pi
tych Paristwowyck w pow. Aufoitowikim. Oitąplowaftt oftrty w iam-
knistych ktptrtaea ikUaać naltsj do god*. l*-ej w diio 9 ityes-
•ia 1924 roku, do Wydiiiłi Powiatowego w Atfnitowit. Do oferty 
dełąeiyt aalrty: 

1) Widjnm w wysokości $00 słtiyek pelikiek 
2) Pilaienną deklarują, ie warunki wykonani* dostawy ią 

pnediiębiorcy inane I ie aię ot nie igadta bet laitnetOD. 
Wtór omowy i warunki ią do prwjisni* w Wydiiale Powiato

wym w Aignetowie w godiinich urtadowyck. 
Wydiiał Powiatowy w Augustowie sajtriega sobie prawo po 

roipiecietowinlii kopert i ofertami, aa tnądienie dodatkowego ust
nego prtetargu „in miins" od najniiej prtedłoionej oferty. 

Pnewodniciący Wy dii iłu Powiatowego 
Starosto (—) i i iedreyć 

Kierownik Powiatowego* Zarządu Drogowego 
lei. (—) Wł. Rtłdowski. 

1 dziwnie jakoś ociężała i senna 
Widać było na pierwszy rzut 
oka, iż tonie w głębokiej zadu-
mie o rzeczach czy osobach 
odległych od miejsca jej zajęć 
W pewnym momencie szcze
gólnego przyćmienia świado
mości oparła się o maszynę, 
będącą w pełnym ruchu. Sku
tek był ten, że marzycielkę, 
skąpaną we krwi własnej, od
wieziono do szpitala. 

We środę, 26 grudnia o godz 12 w pole. 
W g m a c h u G i m n » / i u i n /«• ) ,•»!.* .a , I.T-be ' . , « ! i a i D « r e c z y ń « L i e g o 

( u l . S i f n k i r w i c u 4 ) o l w * ' t . ( -roatauie 

WYSTAWA OBRAZÓW 
zaaaetf* • o l t K i c f * a r t y « t r - * a U r z a . b. p r o f e s o r a W*1»«J AKadcmJł w« L w * w i e 

L. K o e h l e r a 
P r z e s y ł o *i0 n u m i - r ń w K « ' . l o , ' u . — P o i t r M y . O b r a z y W a c h o d u . P e j 

z a ż e : 7 K r v m u , N « r w r | > | i , W i o c h , K r a j o w e M u d j a , 
C a f v d o . IMMJ I,» kur/>»>. nir.• • m o iny <h u r z n i ó w w y m i e n i o n e g o z a 

k ł a d u na i k o w r g o . 
W y . t a w a o t w a r t a b-;.J/i>» J !a p u t ? l i c z n o i c i c o d z i e n n i e 2 6 — 3 0 g r u d n i a 

o d g. 10 . r a n o d o g. t p p o ł i l . 
W i t ę p : w d n i u o » w a r c i a — 5 0 0 t. m . w d n i n a a t ę p n e — 4 0 0 t. m. 

D l a m ł o d z i e ż y »/k. o l u c j — JUO t m. 

Proszeni jesteśmy przez Zw. 
„Praca" o wyjaśnienie, iż no
tatka w numerze 46/78 ros. ga
zety „Swobodnaja myśl" o me-
morjale, jaki miał rzekomo 
związek wystosować do Mi
nisterstwa w sprawie Kasy 
Chorych jest nie ścisłą. Zwią
zek „Praca" żadnych kroków 
w tej sprawie nie poczynił. 

Obwieszczenie. § 
Wydział Hipoteczny Sądu OUręgowe-
go w Białymstoku obwieszcza, że ot
warte zostało pompowanie «padko-

we po zmarłych: 
1) Ferdynandzie tynie Antoniego 

Fałkowskim, właścicielu nierucho

m o ś c i p o c h o d z ą c e j z d ó b r „ A n d r y -
j a n l ń " w u r o c z y s k u „ W i U n o w o " , g m i 
n y K ą t y . S t a r o s t w a B i e l s k i e g o . 

2 . T a d e u s z u i E u f r o z y n i e m a ł i o n 
k a c h C h w o j k o . w ł a ś c i c i e l a c h n i e r 0 -
c h o a a o s c i w B i a ł y m s t o k u p r z y u | i c y 

W a ż k i e j p o d m i e j s k i m Nr . 3 5 1 p o 
l i c y j n y m Nr. 3 3 - a . d a w n . e , w o b r ę b i a 
g m i n y B i a ł o s t o c t e k . S t a r o s t w a B i a ł o 
s t o c k i e g o . 

3 I z r a e l u T r i l l i n g u . w ł a ś c i c i e l u n i e 
r u c h o m o ś c i w B i a ł y m s t o k u p r z y ul 
L i p o w e j p o d m i e j s k i m N r . 1343 . p . . 
l i c y j n y m N r . 2 4 

4. J a k ó b t e D r o b n i u c h u . w ł a ś c i c i e l u 
n i e r u c h o m o ś c i w e W s i K u m i o ł y g m i 
ny K o r y c i ń s k i e j , S t a r o s t w a S o k o l 
s k i e g o . 

T e r m i n r e g u l a c j i s p a d k ó w t y c h w y 
z n a c z o n y z o s t a ł n a d z i e ń 10 k w i e t 
nia 1924 r o k u w k a n c e l a r j i W y d z i a ł u 
H i p o t e c z n e g o . g d z i e i n t e r e s o w a n i 
w i n n i ^ g ł o s i ć p r a w a s w e p o d s k u t 
k a m i p r e k l u z j i . 

B i a ł y . t o k d n . « 18 w r z e ś n i a 1923 r. 

C E G I E L N I A " 
o d S lat n i e c 7 v n n a , p o l n / o n u w l i n 

p r z y t o r z e k o l e ) . B , . ł y . » o k - Ł . p v w o d l e . r ł o i r , o d 5 t . r o . i e l c 
b y c w y d z i e r z a w i o n ą ^ p r y w a t n e m u p r / e d s . . . I . i o r c v . 

D z i e r ż a w c a b ę d z i e o b m v a n v i n o d n o w i / 
j a ł ó w r z ą d o w y c h . B l i ż s z y c h i. f. r inar . i u . ^ i e l i I c n n i c z y S 
m i e s z k a ł y w B i a ł y m s t o k u p r z y ul. M a r j a m p o U k i e j Nr . 7 

Oferty skład * 

1744 
u r z ą d o w e g o 

2 U m . m o ż e 

i. uzywsjł jc m»»ter 
M a z u r o w s k i , za 

UJmŁ d° N ^ ' : ' ' V l t W _ < > ^ " ł o ^ o c k i e K o , p o c z t . W a . i l k o 

Reklama jest dźwignia przemysłu. 

CZĘSTOCHOWS<A 1752' 
FABRYKA LAKIERÓW SPIRYTUSOWYCH [ 

politury 1 «lazurv poJ firmą „CIAIRMONT" I 

..j _ . ,— ., , , , ( l l c m i c r j r n p i r y i u t o w e i 
I t r a n . p o r t o w e w e w s z y s t k i c h k o l o r a c h p o l i t u r y ' i trampc 
? c i e m n e 
; . . " ' *• t . ' " " " J « Ł u m r a c n c z a r n a 
j / o ł t y 1 b r ą z o w y . T o w a r j r s t n a d z w y c z a j d o b r y 
j c e n y k o n k u r e n c y j n e N a ż ą d a n i e w y s y ł a m y < e n - B 
I n i k i A d r e s : F a b r y k a l a k i e r ó w H. G O L D B F K G , I 
I C z ę s t o , h o w a , ul. P i ł s u d s k i e g o I, te I. 32 | i 

Z A B A W Y T A N E C Z N E 
u r z ą d z a d l a C z ł o n k ó w i w p r o w a d z o n y c h g o ś c i 

„ O G N I S K O" 
( u l . S i e n k i e w i c z a N r . I ) . 1751 

dnia 26 w środę, 29 w sobotę i 31 w pooiediiiłek 
Początek o godz. 10-cj wiecz. 

•^•faMTWa •fttfMtrat f D . s i . a f . 

CHOBOBY PŁUCNE SĄ ULECZALNE. 
Po wielokrotnych próbach doszli lekarze 
do wniosku, że „ F A G O S O L " leczy 

choroby płucne. 
a F A G O S O L " zalecany przez powagi 
lekarskie, leczy BRONCHIT, GRUŹLICE, 

KASZEL. ATME i KOKLLbL. 
Skład Główny: Henryk Fuks, W arszawa. 

«&órawia 4a. 

Dr. M. Kacnelson 
Ćasrsky 

wuwycnmą- sfttra*. 
B i a ł y s t o k , u l . I C i l i ś s k i e g o 

N r . 6 . t e l e f o n N r . 2 4 3 . 

P t z y j m u j e o d g o d z . 9—J 
i o d 4 — 7 . 1432 

DOKTOR 

Józef Mazo 
C H O R O M Y 

wewnętrzne i dziecięce. 
UlAf.r.STOh. i'. !-i|...wa 19. 

(» |)i».iv*r),-lU). 
rrjyjiuujB oil t- II r. i i • w. 

Dr. N E U M A R K 5 
b. <ir«l. I'i..vi-.iłjrnil2l».»' ;o Ala-
fuzju* t.kn'1^) .szpil.. I.i weti«-
ryif i ie^o. Choroby w e n e r y c z 
n e . sKoras i moczu p ł c i o w e 
(b-HJ-iJU) od IU L' i «.l i-6 |ip.»-
ludn. ul. Kilin-hi>-.;o II (.ul. Nie-

miei-kaj w Uial>ui-i«ik.u. 

Dr. J. Walewski 
Ckmby sKórae, weoe-
ryczae. aioczopłciewe 
uL Sisnkiewicza Ji u In. 3. 

Olwletleale cewki 1 pfekerza 
Od « ft—<» rano i od 4 7 po
południu w cn-.l ir'- i . >s Ą 

o.i ! Jo I P ( ) . n ,« 

Dr.S.Kracowski 
Choroby wewnętrzne, 
kobiece i aKu<rerja. 

przyjmuje ud g. 10-ljj i od 4-7. 

B I A Ł Y S T O K . L . p o w . 17. 
1431 

Dr. Gurwicz? 
• ipocjalnolć choroby «Kórne 
w e n e r y c z n e , tnoc7oj i łr iowe. 

Loc^. promieniami R f i t r « n » . ' 
1'rz^miijo od K,.,|/ ,i, • , j _ ^ 

BlAhYSTOK. ul l ipowa 17 

DOKTOR 1436 

Leon Kryński 
Sprr. c łi • ('jy drói! moczo. 
wvcr». H f n r f H j i i ł i s ltórne. 

OUiatie ' . • c-*kł i Muhsrzs. 
Viij u.u.o o«l ŁJOU/.. K-I i :,—7. 
Bijałyitoic , ul. L i p o w a 3 3 . 

Dr. M. KANEL i 
C|er. wsasr. (kara* I z«e-
c z o a l c i o w * ( a i a m a c p t c l a w a ) 
0 4 « i « t l « a i « c e w k i i » « c h « r z « 

^r/V|muj« od f«4a. 9 — 1 1 r. 
ulic* Sieak.ewicza 37. osoba* 

wejścio 

w^.p.p.cic.oiislrt 
P a ł a c o w a 4 . t e l . 19 . 

L e c z e n i e , p l o m b o w a n i e , 

t ł o t e i k a u c z u k o w e 

d o s t a w k i . J440 

5o5 Okłoswlia drobni 
Sk r a d z i o n o p o l s k ą w i z q 

i r o s y j s k ą w y d . p r z e z 
K o n s n l a P o l s k i e g o n a 
i m i ę J a k ó b a G e n j u s z a , 
s * m . w b a r a k u p r z y uL 
W a s i l k o w s k i e j . 1745 

Zg u b i o n o k s i ą ż k ą w o j 
s k o w ą , w y d . w B i a 

ł y m s t o k u p r z e z P . K . U ^ 
n a i m i ą S z l o r a y G o l d b e r -
g a ( r o c z . 1 6 9 8 ) p r z y tez*, 
z g u b i o n o d o w ó d o s o b i s t y 
W y d . p r z e z S t a r o s t w o 
B i a ł o s t o c k i e z a n u m e r e m 
3 0 6 8 9 / 4 2 1 9 . z a m . p r z y u l . 
F a b r y c z n e j N r . 2 4 . 1 7 5 0 

Zg u b i o n o k s i ą ż e c z k ę 
w o j s k o w ą , w y d a n ą 

p r z e z P . K. U . w B i a ł y m 
s t o k u , n a i m i ę S t e f a n a 
K a r p o w i c z a ( r o c z . 1 8 8 9 ) 
Z a m i e s z k a ł e g o w B i a ł y m 
s t o k u p r z y u l . W a s i l k o w 
s k i e j N r . 6. 1755 
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Czytajcie, Bzienaik Siakimi'' 

Save Our Soulis! 

TANTOM 

•g^^^^BBs^a 
Tajemnica sygnałów radiotelegraficznych: S. O, S. 
została wreszcie wyjaśniona. Kpt. Deherche żyje! 
Jego niezwykle tragiczne przygody ilustruje 

D Z I Ś KINO D Z I Ś 

APOLLO 

w 6-ciu aktowym dramacie wytwórni 
„ G A U M O N T " w Paryżu p. t. 

„WYSPA 
BEZIMIENNA" 

Wyspy wulkaniczne! Cuda radiotelegraf ji 

„M0»ERN" D Z I Ś P r e m j e r a 
genjalna kinoartystka rosyjska 

królowa ekranu 

Kasa oc '^ 5 pop. 

Początek o godz. 6 WIERA CHOŁODNAJA 
i j e j z n a k o m i t y p a l r t n e r 

MAKSIMÓW 
i 1 

w 6 akt. dramacie życiowym 

STARGANE SERCA 
PRENLN,LRA'IA.- 3.1U.IU . OCŁO^ŹLMA za I w:er*z mil.metrowy, iub ego miejsce na 4-cj stronie "80 OtO mk. W tekście 150.000 mk. Drobne ogłosz. (petit) za wyraz Ś0.000 mk. Ogłoszeni* 

w numerach sv. < ec n. > eh o 25 proc. c.ro7ej. Na zasadzie uchwał Ziazdu i Prasy Prowincionalnej wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych w kronice podlegają opłacie-

Drukarnia Zrzeszenia Samorządów w Białymstoku, #»r.za%*ska o3 Wydawca i Red* jórc.i LjejGKi. 

) ' . 
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